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Pod^_cio .sami^  l o t n i c t w a  so j u s ż h i e z d g o  ^

KPUSZ4 SIE £A3I I O i l  • TyIERDEI EUROPEJSKIEJ HITLERA . . .

• LONDPii.lh *11 *4-3 • W ciągu,  d n i a  v/czora j  szego  w i e l k i e  fo rm a c je  a m e ry k a ń s k ic h  f o r t e c  l a ­
t a j ą c y c h  ‘pod o s ł o n ą  myśliwców -dokonały s i l n e g o . a t a k u -  na z a c h o d n ie  N iem cy . Głó:v/nym co 
1-em n a l o i u  był-fMuns t e r . . / a lkach  p o w i e t r z n y c h  Amerykanie  s t r ą c i l i  18 myśliwców n ie m i  e

• ckic-h.  ' . ’ > ’ . f  v /_ . . .
Ś r e d n i  e L omb owce w o s ł o n i e  my ś l iw ców  a t a k o w a ły  o b i e k t y  w. ĆJherbouuy u i  C a l a i s  .W n ą b o -  

t a  eh t y c h  b r a ł y  u d z i a ł  również,  e s k a d r y .. p o l s k i e  .S t r ą c o n o "  4 s am o lo ty  :n iem iec l : . ie  . ^ !ro ź l e  
•g łych  tych-  o p e r a c j i  n i e  p o w r ó c i ł y  4 bombowce i  3 myśliwce- s o j u s z n i c z e ' *

- v  U b ie g ł e  j  nocy  wielką-  f o rm ac ja -  samolo tów . a l i a n c k i c h  z b a r  • b r y ł y  j a k i c h ,  d o k o n a ł a  skphc.cn 
trovfanego n ą l o ł u  na  p i a s t o  Lledano, -
p o ł o ż o n e j  n a ‘g łównej  " t r a s i e ,  z ą o p a -  WOJSKA 30» IE OKIE PO SU ,,LJA SIE i-APlfÓR. ..
trzen.io.we j między  P r a n e j ^  a,  J ł o ć h a  •
m i .  l i a s  t o  do z n a j  du je  s i ę  .koło- we. j, *.  ̂ ■ n a  im n c ie - .  d ł u g o ś c i '  2 4 0 ‘km.
ś c i a . d o  t u n e l u  Mont C en is :, k t ó r y  od ; I*"’’

 w r z e ś n i  o we g o g a t a k u  spfuyra ie rzonych:-  LOEDiM.12 .11^43 . Szybki" marsz-'  R os jan /  w re  j o h i e  -
by ł  zablokowany #0 b e o n ie  iiiemcyr ‘u s i  K i jo w ą , n a  f  o n c ie  d ł u g o ś c i -  2/: 0 k m . , p r z y n o s i ■ "stale --  
ł o w a l i  • go. u ruchom ić  .Sa m o lo ty  s p r z y  nowe; s u k c e s y  .Po' s f o r s o w a n i u  r z o k i  Teterew* wojska  ...- 
m i e r z o n y c h  -a ta kow a ły  ró-wni-e.ż węzeł  r o s y j s k i e  zd o b y ły "m ie j sco v /o ś e  S t a w ie z c z e  i  z b l i ż a j ą  
k o l e jovvy B o lz ano  bÓ/km,- o d t r e n n e -  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  do Ż y to m ie rz a  ‘i  K o r o s t e n i a .  i l ą -  

.. r u . 1 r z e ł ę c z  P r e n n e r s k a  j e s t  cz.ąś, -  , p o ł u d n i e  od K i jow a  Ros jan ie -  n a j ę l i  m ie j scov/ośc Ore 
ciowo z a b lo k o w a n a .  • • : ... b i e n k i  .14. r e j o n i e  Ri/joY/a- .wojska r o s y j s k i e  w yzw ol i ły
■ 'Wczora jsze  j nocy  bombowce . .bryty j  - wczoraj .  .100" mie j s c o w o ś c i  . T/ojżka s o w i e c k i e  z b l i ż y -  

„ s k i ę  t y p u  lip s k i t  o po, r a z ,  siq| |ray z -  ły. ;oię„ n a ' 40 km. do w i e l k i e j  ■ l i n i i  , k t ó r a  ł ą c z y  
r z ę d u  a t a k o w a ł y  o b i e k t y  jw’Niem, -  f r o n t  środkowy/ z po łudniowym.  U walkabhfw r e j o n i e -  
cz e c h  zachę- n i c h  .gf p ó ł n o c n ą  j> P r a n -  Kijowa -padło w czo ra j  3 .000 Niemców. o j s k a  n ie m ie c  

gOji a t a k o iw n o  l o t n i s k a , k o l e  j e  i  z e  kie-  u . l u k u  D n iep ru  s ą  coraz* b a r d z i e  j z ag roż one  od-.
. g l u g ę - p i e p r z y j a c i e l ą k ą i Z  ,nalotów-  -  c i ę c i e m .  •
t y c h  nie ;  p owró c i ł y  2 s a m o lo ty  - ar/ś -  Na/Krymie s y t u a c j a  z a ł o g i  m i a s t a  mercz p ó g a r s z ą -

^ l i w p k i e , '  . się, y/obec' r o z s z e r z e n i a  p rzez-  R o s j a n ' p r z y c z ó ł k ó w • -
■’ . • . , - - . y  . : , - na^ po inoc  i  awschód od m i a s t a .  Na d ro -~ .

NIEMCY . E1AKUI1JA LIVORNO I PEOCAItę dze ‘do 'K e rczu  t o c z y  s ię '  wielką- b i t w a . . «
- f  /■,-... - f  1 • a _ a . '  m o r s k a .  . • * •
-  L0NPYN'. 12 .11 ,.43 . .We ; d o s z e c h  5 - a  a rm ia  za  ję fa  u r e j o n i e  Newlahw w alkach  l o k a l n y c h -  

2 ważne wy n i  o s i  oś c i  na  * d r  ód z e ,-p r  o v/a aząe.e j  do -  • R o s j a n i  ę ż a j ę l i  wcz-or - j  k i  1 u  . mi e. j  s c o -  
Rzymu. Wojska gen.t tont-gomery p o s u n ę ł y - s i ę  o . -  UTpści.  . .
8 km n a p r z ó d  na  f r o n c i e  n / y b r z e ż a - a d r i a t y c k i e g o ,  * .
■ minio s i l n e g o  oporu  ^ n i e p - r z y j ą c i o l a . * ' ■ 'LiiKAifl. V.IaEA df)RAZ .MECe J  lIEMCÓR

'Niemcy z a t a p i a  ja, w łasne  -okręty i  n i s z c z ę  a r ą  . ./ ą
d z e ń i a  po r tow e  w L iv o rn o  i  . P e s c a r a ,  j a k  t.o ó ły i i  . LONUlN .Ą2/.11.43 . .Opór. s tawiany- p r z e z  
l i  W7 N eapo lu  p r z e d  e w ak u ac ją  -m ias ta  .W L i v o r n o -  -Greków zm.usił dowództwo n i e m i e c k i e  -do- 

‘Niemcy z a t o p i l i  krąż- o Y/ń i  k- w ł o s k i  ce lem sab loko  Y^słcinłafbnAc.żhych.  p o s i ł k o r r  na t e n  t e -  
wąnia  p o r t u  .Kontr to rpedow.ee  b r y t y  j s k i e  open owa ‘ r e n  .Uonószą  rów h ież  "o ' wzm Iga j ą c e  j s ię- -

• ł y  na  p o ł u d n i e  od'-Walony u 'wy b rzy ży  ■ A l b a n i i !  ■ ' a k e ' j i ‘p a r t y ż a ń c k i e  j  w Rumuni i . .
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NIEMCY DZIŚ ZNAJDUJĄ 
Przemówienie

W LISTOPADZIE 1918 R.SIĘ W GORSZEJ SYTUACJI NIZ 
^do Kra, JYł̂ i._Ś'en • .Kukiela

LONDYN *12 *11 *43 • .Min, obrony Larodwej gen Marian Kukieł y/y głosił do Kraju przemówie­
nie, w którym powiedział m.in.:"Pamiętamy ten dzień,kiedy wróg,porażony trwogą,w'óbll - 
czu klę.ski i kapitulacji na zachodzie .wypuszczał broń i bezwładnej dłoni,kiedy buta... je 
go i brutalność w ciągu godziny zmieniły się w strach i pokorę,kiedy wszyscy Polacy w- 
oka mgnieniu zespoleni jednością .decyzji i działania dokonali.rozbrojenia dziesiątków- 
tysięcy okupantówJDziś w dwiidzies topięciolecie Polska cała jest w niewoli tak potwornej 
jakiej nigdy jeszcze nie zaznała.Uiclmo li listopada straszy władców III Rzeszy i katów 
narodów .Krzyczą-, że dzień taki nie może-powrócić ,a widzą,że może być bliski * Szale ją z - 
trwogi , mordu ją.Mordują .zwłaszcza tych, których -wystąpienie mogłoby być * dla nich nąjbar- . 
dziej'zabójcze - Polaków.

U obozie zjednoczonych narodów rozważa się, czy nie znaleźliśmy się w ‘punkcie ,w kto - 
rym byliśmy je sienią 19.18 roku, są" dane , że jesteśmy o wiele dalej ♦Niemcy są dziś w groź
 --------------------    nie js-zym położeniu. Ponieś li klęski , jakich wrtedy-

.• y ' . nie zaznali .Straty w. ludziach są, conajmniej 'dw/u-
krotnie wyższe .Ziemia ich własna,wtedy wojną- pra 
wie nietknięta,dziś trzęsie się od wybuchu bomb., 
Rozkład'moralny niemieckiego narodu przybrał roz 
miary,które wtedy były nie do pomyślenia.Jeśli - 
tym razem., nie kapitulują, to dlatego,że -zbyt wie­
le popełnili zbrodni,a nie walą się,bo zbyt -sil­
nie trzymają jeszcze żelazne obręcze Gestapo.Ale . 
do,, czasu tylko mogą opóźniać katastrofę hitlerbw 
sklej potęgi.
Yfóhodżimy w ostatnią fazy wojny .Przygotowuje - 

się .do niej Polską,jako do momentu ostatecznego- 
wy siiku .Y/y, bracia w kraju,nie zaprzestaliście 
walki wśród najstraszniejszej' przemocy,płacie - 
setkami tysięcy ofiar za- niezłomnosć moralną i - 
opór'nieugięty.Nasze siły zbrojne na obczyźnie - 
nie stoją bezczynnie.Lotnictwo nasze uczestniczy 
w .ofensyvie powietrznej przeciw fortecy europej­
skiej .Marynarka jest ciągle W akcji.’Jo j ska lądo­
wa czekają na- okaz ję do. nowej walki .Ciąży im dłu 
gie wyczekiwanie .Nigdzie -.żołnierz polski' nie co­
fa się przed walką z wrogiem swej Ojczyzny,jeśli 
broń dano mu dó ręki.Zarówno korpus polski w ' -
Szkocji,jak i nasze woj ska na wschodzie ̂ zbrojo­
ne są tak potężnie i wyszkolone tak gruntownie 
jak nigdy jeszcze nie były wojska polskie.Tysiące 
żołnierzy przybył o,, wydzierając si.ę z. rąk wroga i 
narażając życie,by znaleźć się w bratnich szere-

  gach.Przybywali nieraz z niemieckich obozów kon-
, • * . centracyjnyćh i więzień .Y/ciąż- przybywa ją tu jesz

-■ ,cze towarzysze broni ,których *wą£Lrówki i przygody 
składają.się na .epopeę polskiej odwagi,wytrwałoś 
ci i wierności Ojczyźnie .Po to tu przyvfędrovrali- 
ci turyści Sikorskiego,a dziś Sasnkowskiego,by - 
się bić .NaprÓżno wróg usiłuje -wbić klin pomiędzy 
kraj a nas,pomiędzy rząd a wojsko,między poszczę 
gólne części sił zbrojnych.Próżno trwożyć was - 
usiłuje jego propaganda .Wiecie, że. zgodnie z roz - 
kazem nowego T/odza Naczelnego, siły zbrojne stoją 
poza polityką, są p. o słuszne Praży dent owi i Rząd o-.,, 
wi .Wojsko pochłonięte jest sposobieniem się do - 
niedalekich już działań i vie,że one są niedale­
kie.tf

■ Ephawrozdanie^ min . __ _Edena -
z -wyników^konferenć ji ‘moskiewskie j
LONDYN .18*11.43 . -Min .spraw zagrani 

cznych Wielkiej -Brytanii Eden złożył 
wczoraj, w Izbie'Gmin sprawozdanie z- 
wyników konferencji moskiewskiej .Mi­
nister Eden oświadczył ,-że najdonioś­
lejszą z osiągniętych decyzji jćst’ - 
układ w sprawie’bezpieczeństwa oraz - 
postanowienia wo jskowe . -Min ..Eden pod' 
' kreślił , ż e p r z e dy s ku t owano- wszystkie 
ważniejsze zagadnienia polityczne - 
Europy,a wr zupełności uzgodniono 
sprawy 'gospodarcze.Wszystkie niemiec 
kie próby niezgody zostały udaremnić 
he. Głównym celem konferencji było - 
dążenie, do jak najszybszego zwycięs­
kiego zakończenia wojny,, oraz uzyska 
nie pewności,że dzięki wzajemnej 
współpracy ludzkość po wojnie będzie 
mogła żyć vr spokoju. .Min, Eden ośwla 
-dczył, że europejska komisja, doradcza 
trzech mocarstw, wr Londynie ma być 
ciałem doradczym, a nie wyk on a wre zyrn. - 
Będziemy"potrzebowali' i przyjmiemy z 
wdzięcznością rady innych."'

LONDYN.12 *11*43 *Z okazji Święta Niepo 
dległości’Prezydent Raczkiewlcz wygło 
sił przemówienie, w którym stw-leddził 
m.in..że Polska składa vr tej wdjnie- 
ofiary. niep orównanie cięższe niż w*- 
wrojnie poprzedniej .Jednakże dziś Pol 
ska bierze udział wr wojnie jako pań­
stwo suwerenne .Żołnierz Walczy pod - 
własnym sztandarem państwowym,a choć 
kraj jest w mocy wroga naczelne wła­
dze państwowe są wyrazem.jego woli*


